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   krzyżówka 

Prawidłowe rozwiązania należy oddać do Wiktorii Groń z kl. VII do 25lutego 
2026r. Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy i nagrodzimy jedno.  

Jan Urbanik 

Poziomo 
2. Król zwierząt z gęstą grzywą. 
4.Instrument strunowy, na którym grał mityczny Orfeusz 
5.Kontyynent, na którym leży Polska. 
9. Dom zbudowany z lodu i śniegu 
Pionowo: 
1. Faza Księżyca 
3.Stolica Niemiec. 
4.Największy drapieżny kot w paski. 
6.Stolica Małopolski 
7.Elektroniczna lub z odważnikami 
8.Liczba mnoga rzeczownika dom 
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Humor 

A.Woźniak 

 

 Czy mógłby pan powiedzieć jak to 
się stało, że został pan krytykiem 
literackim? 
– Od najmłodszych lat odczuwałem 
niechęć do książek.  

- W dniu Walentynek Fąfarowa pyta córkę: 
– Czy twój chłopak poważnie o tobie myśli? 
– Bardzo poważnie. Chodzimy ze sobą już od 
miesiąca i on jeszcze ani razu się nie 
uśmiechnął.  

Fąfara mówi do znajomego: 

– Wyobraź sobie, moja żona 

czyta we mnie jak w otwartej 

książce. 

– A moja nie tylko czyta, ale 

jeszcze publicznie wygłasza 

recenzje.  

W Walentynki sprzedawczyni w kwiaciarni mówi do 

zakochanego młodzieńca: 

– Najlepszy dla narzeczonej będzie bukiet róż. Niech 

kwiaty same powiedzą o pańskim uczuciu. 

– Poproszę jedną. Nie jestem gadułą.  
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Profilaktyka  

       

 

 

 

Często wydaje nam się, że jeden złośliwy komentarz w sieci czy głupi żart na korytarzu to 
"nic takiego". Przecież to tylko słowa, prawda? Niestety, rzeczywistość wygląda zupełnie 
inaczej. Dla osoby, w którą celujesz, te słowa mogą stać się ciężarem, którego nie da się 
udźwignąć. 
Dlaczego hejt niszczy? 
Wyobraź sobie, że każdy hejterski komentarz to jak wbicie gwoździa w deskę. Nawet jeśli 
ktoś przeprosi i "wyciągnie gwóźdź", w desce zostaje dziura. U młodego człowieka taką 
deską jest jego poczucie własnej wartości. Hejt sprawia, że: 

• Tracimy pewność siebie: Przestajemy wierzyć w swoje talenty i boimy się odzywać. 

• Czujemy się samotni: Wydaje nam się, że cały świat jest przeciwko nam, nawet jeśli 
hejtuje tylko jedna osoba. 
Tracimy radość: To, co wcześniej sprawiało frajdę (szkoła, pasje, spotkania), zaczyna 
kojarzyć się ze stresem. 
Pamiętaj: Po drugiej stronie jest człowiek 
Łatwo jest napisać coś okrutnego, gdy patrzymy w ekran telefonu, a nie w oczy kolegi czy 
koleżanki. Ale pamiętaj – ten "ktoś" ma swoje uczucia, gorsze dni i marzenia, dokładnie tak 
samo jak Ty. Słowa mają moc: mogą kogoś uskrzydlić, ale mogą też totalnie złamać. 
Co możesz zrobić? 

1. Nie bądź widzem: Jeśli widzisz, że ktoś jest obrażany, nie lajkuj tego i nie przesyłaj 

dalej. Twoje milczenie to dla hejtera znak, że ma rację. 

2. Reaguj z głową: Nie musisz atakować hejtera. Czasem wystarczy napisać do osoby 

hejtowanej: "Hej, widziałem to, nie przejmuj się, jestem z Tobą". To zmienia wszystko. 
Szukaj pomocy: Jeśli to Ty czujesz się źle przez czyjeś słowa – nie siedź z tym sam. 
Powiedz o tym zaufanemu nauczycielowi, rodzicom albo szkolnemu psychologowi. To nie 
jest skarżenie, to dbanie o siebie. 
Bądźmy dla siebie po prostu ludźmi. Świat i tak jest wystarczająco trudny, nie 

dokręcajmy sobie śruby nawzajem. 
Cytaty, które warto zapamiętać: 

     „Słowa nie mają kości, ale potrafią łamać serca." 
·  „Hejt to nie opinia. To brak klasy." 
·   „Bądź powodem, dla którego ktoś się dzisiaj uśmiechnął, a nie zapłakał." 
·   „W internecie nikt nie jest anonimowy dla ludzkich uczuć." 
·  "Zanim klikniesz 'wyślij', pomyśl, czy powiedziałbyś to prosto w oczy." 
·   „Twoja siła bierze się z pomagania, a nie z gnębienia innych." 
·   „Hejt świadczy o autorze, nie o ofierze." 
·   „Odważni ludzie nie muszą nikogo poniżać." 
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       Z radością oddajemy w Wasze 
ręce wydanie naszej szkolnej gazetki. 
„ Sami o Sobie” Tworzymy ją 
specjalnie dla Was – uczniów klas I -
VIII. Chcemy, aby każdy znalazł tu 
coś ciekawego: młodsi i starsi. 
W gazetce przeczytacie o tym, co 
dzieje się w naszej szkole, 
wycieczkach i ważnych wydarzeniach. 
Znajdziecie też ciekawostki,  wywiad 
z pisarzem,śmieszne historie i prace 
Waszych koleżanek i kolegów, 
recenzję książki, która nas 
zainteresowała,  przepis  na pyszne 
karnawałowe ciasteczka, informacje 
profilaktyczne, dawkę humoru i 

oczywiście krzyżówkę. .  

 Zachęcamy Was do czytania, ale też do 

współtworzenia gazetki. Jeśli lubicie 

pisać, rysować, robić zdjęcia albo macie 

ciekawy pomysł – zgłoście się do nas! 

Wasze teksty i prace mogą pojawić się w 

następnym numerze gazetki. 

Przeczytajcie,  koniecznie to 

wydanie pisemka. Naprawdę 

warto! Mamy nadzieję, że czytanie 

naszej gazetki sprawi Wam radość i 

będzie miłym sposobem na spędzenie 

wolnego czasu. 

Pozdrawiamy, Redakcja 

  
PRZEPIS NA BEZPIECZNE i ZDROWE 
PRZEŻYCIE ZIMY 

 
Wrzuć do garnka rozsądku troszeczkę 
i już nie wejdziesz na zamarzniętą rzeczkę. 
 
Gdy wyobraźni trzy łyżki odliczysz 
ominiesz górki w pobliżu ulicy. 
 
Dodając kubek rozwagi i miodu, 
nie przypniesz sanek do samochodu. 
 
Wszystko przyprawisz szczyptą uwagi, 
nie rzucisz śnieżką w twarz kolegi. 
 
Wypij napoju dwie filiżanki, 
resztą poczęstuj wszystkie koleżanki. 
 
Przepis wspaniały, działa błyskawicznie, 
Bawiąc się świetnie zachowasz 
ZDROWIE I ŻYCIE. 

Przepis Słowo od redakcji 
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Projekt został zrealizowany w roku szkolnym 2025/2026 
wśród przedszkolaków oraz uczniów klas I–VIII. 
Przeprowadzono warsztaty z zakresu bezpieczeństwa ruchu 
drogowego z udziałem policjantów KMP w Nowym Sączu, 
strażaków OSP Jelna oraz specjalistów z Małopolskiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego. Zorganizowano konkurs 
plastyczny na plakat BRD, szkolny escape room o tematyce 
bezpieczeństwa oraz rajd rowerowy. Zakupiono mobilne 
miasteczko ruchu drogowego, kamizelki i odblaski, które 

wykorzystano podczas zajęć praktycznych. Uczniowie przygotowali także film lego stop 
motion oraz przedstawienie teatralne o zasadach bezpiecznego poruszania się po drodze. 
Projekt zakończyła akademia finałowa z pokazami. Efekty i wpływ projektu weryfikowano 
poprzez różnorodne metody ewaluacyjne. Przeprowadzono ankiety wśród uczestników przed i 
po realizacji działań, co pozwoliło ocenić przyrost wiedzy i zmianę postaw w zakresie 
bezpieczeństwa ruchu drogowego. Obserwowano również aktywność uczniów podczas 

warsztatów, escape roomu, rajdu rowerowego oraz zajęć 
praktycznych w mobilnym miasteczku ruchu drogowego. 
Dodatkowo analizowano zaangażowanie uczestników w konkursie 
plastycznym, przygotowanie filmu i przedstawienia teatralnego. 
Wyniki tych działań potwierdziły osiągnięcie założonych celów 
edukacyjnych oraz pozytywny wpływ projektu na świadomość BRD 
wśród dzieci i lokalnej społeczności. 

 

 
 
 
 
. 

Łukasz Biernacki 

 

 

 

Projekt  „POZNAJ MAŁOPOLSKĘ 2025” został 
zrealizowany w pierwszym półroczu roku szkolnego 
2025/26 w ramach programu turystyczno-kulturalnego 
„Poznaj Małopolskę”, finansowanego ze środków 
Województwa Małopolskiego. Uczniowie klas V-VIII wraz 
z wychowacami wzięli udział w jednodniowej wycieczce 
edukacyjnej do Krakowa. W trakcie wyjazdu  zwiedzili  
historyczne zabytki Krakowa, m.in. Katedrę Wawelską. 

Program obejmował zwiedzanie z przewodnikiem, poznawanie dziedzictwa kulturowego 
regionu. Uczniowie odwiedzili  Małopolskie Centrum Nauki Cogiteon, gdzie uczestniczyli w 
interaktywnych zajęciach edukacyjnych oraz samodzielnie eksplorowali wystawy naukowe. 
Podczas wizyty mieli możliwość wykonywania doświadczeń, korzystania z interaktywnych 
stanowisk oraz poznawania zagadnień z zakresu nauk przyrodniczych, techniki i ekologii w 
sposób praktyczny i angażujący. 
Uczestnicy projektu poszerzyli swoją wiedzę z zakresu historii i dziedzictwa kulturowego 
Małopolski, poznali najważniejsze zabytki Krakowa oraz rozwinęli zainteresowanie 
regionem i jego tradycjami. Utrwalili  także i poszerzyli  swoją wiedzę z zakresu nauk 
przyrodniczych i technicznych poprzez bezpośredni kontakt z interaktywnymi eksponatami. 
Rozwinęli  również ciekawość poznawczą, umiejętność obserwacji i wnioskowania oraz 
kompetencje społeczne podczas wspólnego zwiedzania i pracy w grupach. Wyjazd wpłynął 
pozytywnie na integrację uczniów oraz kształtowanie postawy otwartości na naukę i nowe doświadczenia. Opiekunem 
projektu była Pani Anna Sułkowska – Romanow. 

Święta, święta…. Z życia szkoły 
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Kącik czytelniczy Znani i lubiani 

 

 

Choć era Kamila Stocha i Dawida Kubackiego 
wciąż trwa, na horyzoncie pojawił się chłopak, 
który udowadnia, że przyszłość polskich skoków 
jest w dobrych rękach. Jeśli jeszcze nie słyszeliście 
o Kacprze Tomasiaku, czas nadrobić zaległości – 
bo ten nastolatek już teraz lata tam, gdzie inni boją 
się spojrzeć! 
Kim jest Kacper? 

Kacper to reprezentant klubu LKS Klimczok Bystra (tego samego, w którym 
wychował się m.in. Jakub Wolny).  
Kacper Tomasiak urodził się  20 stycznia 2007 roku w Bielsku-Białej,  Mimo 
młodego wieku, na skoczni prezentuje spokój i technikę, której mogliby mu 
pozazdrościć starsi koledzy z kadry A. 
Srebrny sukces, o którym było głośno 
Największym dotychczasowym osiągnięciem Kacpra, które rozgrzało kibiców, był 
występ na Mistrzostwach Świata Juniorów w Whistler (2023) To właśnie tam 
wywalczył srebrny medal w konkursie drużynowym. W  XXV Zimowych  
Igrzyskach Olimpijskich –w Mediolanie Cortinie d'Ampezzo 2026 roku zaskoczył 
po raz kolejny zdobył srebro  i  brąz  oraz srebro w duecie. na skoczni normalnej .  
Kacper był kluczowym ogniwem polskiej ekipy. Pod presją, na wielkiej imprezie, 
oddał skoki, które pokazały, że ma „papiery” na wielkie skakanie. To nie był 
przypadek – Tomasiak od lat dominował w zawodach dziecięcych i młodzieżowych 
(jak np. LOTOS Cup), zgarniając statuetki niemal seryjnie. 
Dlaczego warto go obserwować? 

• Styl lotu: Kacper słynie z bardzo agresywnego, nowoczesnego stylu. Nie boi się 
wyjść wysoko nad bulę i szukać każdego metra. 

• Skromność i praca: W wywiadach zawsze podkreśla, że skupia się na detalach, 
a nie na wynikach. To klasyczna szkoła pokory, która w skokach jest kluczem do 
sukcesu. 
Wszechstronność: Świetnie radzi sobie nie tylko na skoczniach standardowych, ale 
też na tych większych, co dobrze rokuje przed jego wejściem do dorosłego Pucharu 
Świata. 
„To zawodnik z ogromnym potencjałem. Ma to „coś”, co pozwala mu zachować 
zimną krew w najważniejszych momentach” – tak o Kacprze wypowiadają się 
trenerzy zaplecza naszej kadry. 
Co dalej? 
Kacper Tomasiak to dowód na to, że pasja połączona z ciężką pracą pozwala dogonić idoli z 
telewizji. Następnym razem, gdy będziecie oglądać skoki, wypatrujcie nazwiska „Tomasiak” 
na liście startowej. To nazwisko, które w najbliższych latach będziemy słyszeć bardzo często 
przy akompaniamencie Mazurka Dąbrowskiego 

Łukasz Biermacki 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Zimowe_igrzyska_olimpijskie
https://pl.wikipedia.org/wiki/Zimowe_igrzyska_olimpijskie
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Kącik czytelniczy 

     

 
Witajcie, to ja, mól książkowy. W dzisiejszym wydaniu gazetki chcę Wam przedstawić 
bardzo ciekawą lekturę pt." Królewicz i żebrak” autorstwa Marka Twaina  
 

Mowa o książce "Detektywi na kółkach". Czy jesteście gotowi na jazdę bez 
trzymanki 
Zagadka, która parzy w palce 
Wyobraźcie sobie, że macie czternaście lat i nagle chronicie sekret wart miliony. 
Główna bohaterka, Julia, nie jest zwykłą nastolatką – porusza się na wózku 
inwalidzkim, ale jej umysł pracuje na najwyższych obrotach. Towarzyszy jej Tom, 
chłopak o fotograficznej pamięci, który potrafi dostrzec szczegóły umykające 
zwykłym śmiertelnikom.Czy można rozwiązać zagadkę sprzed wieków, mając 
przeciwko sobie niebezpiecznych przestępców? Okazuje się, że tak, o ile 
potraficie łączyć kropki tam, gdzie inni widzą tylko chaos. 
Dlaczego warto wcisnąć „START”? 
Ta książka to nie jest spacer po parku. To prawdziwy labirynt tajemnic, w którym 
za każdym rogiem czai się nowe pytanie. Autor serwuje nam literacki koktajl, w 
którym znajdziecie: 
Szyfry i łamigłówki: Będziecie musieli gimnastykować szare komórki razem z 
bohaterami. 
Wątek historyczny: Tajemnica dotyczy samego mistrza wynalazków – Nikoli 
Tesli. Tak, tego od prądu! 
Niesamowitego psa: Spajk to asystent, o jakim marzy każdy z nas. 
Język, który tętni życiem 
Marcin Kozioł nie pisze „sztywnym” językiem. Ta opowieść płynie jak rwący 
potok, wciągając Was w sam środek akcji. Autor używa metafor, które trafiają w 
punkt – tajemnice są tu niczym pajęcza sieć, w którą zaplątują się bohaterowie, a 
ich odwaga to paliwo, bez którego ta maszyna by nie ruszyła. 
Czy odważycie się wejść do gry, w której stawką jest prawda ukryta pod 

warstwami kurzu historii? 
Moja ocena: 9/10 lup detektywistycznych!   
Jeśli szukacie książki, która jest jak klucz do 
zamkniętych drzwi Waszej wyobraźni, „Detektywi na 
kółkach” to strzał w dziesiątkę. Znajdziecie ją w naszej 
szkolnej bibliotece – ale ostrzegam, znika z półek 
szybciej niż pizza na przerwie! 
 
 

Jan Urbanik 
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N. Mółka 

11 listopada - to jeden z najważniejszych dni w historii narodu 
polskiego - dzień odzyskania przez Polskę niepodległości. 
Nasza Ojczyzna po 123 latach niewoli odzyskała swoją 
upragnioną wolność. Właśnie dla upamiętnienia tego 
wydarzenia 7 listopada w naszej szkole odbyła się uroczysta 
akademia przygotowana przez uczniów klas I, III, IV, V, VI i 
VII, pod opieką Pani Ireny Jewulskiej i Pani Urszuli Baziak. 
Piękna, w barwach narodowych scenografia oraz kotyliony i 

kokardki, zdobiące pierś uczestników wydarzenia, dodały powagi 
uroczystości.  Program artystyczny składał się z dwóch części: przedstawienia 
patriotycznego oraz koncertu pieśni patriotycznych. Na początku akademii młodzi 
artyści przypomnieli historię i znaczenie symboli narodowych. Potem odśpiewano 
hymn państwowy: „Mazurek Dąbrowskiego”. Kolejno występujący zaprezentowali 
przedstawienie w formie programu telewizyjnego „Pod polską strzechą”, w którym 
znani i zasłużeni dla Polski artyści: wokalistka - Edyta Górniak, poetka -Wisława 
Szymborska raz pan leśniczy odpowiadali na pytanie: „Czym dla nich jest 
Ojczyzna?”. Przekonaliśmy się, że słowo Ojczyzna dla każdego może znaczyć coś 
innego, ale ma wielką wartość. Na zakończenie pierwszej części uczniowie 
zaprezentowali scenkę „Ojczyzna moich marzeń”. Młodzi artyści utwierdzili 
zebranych w przekonaniu, że wszyscy powinniśmy dbać o nasz wspólny dom, 
któremu na imię Polska. W trakcie przedstawienia wysłuchaliśmy śpiewu piosenek: 
„Flaga Polski”, „Zachwyca nas Polska”, i „To moja Polska”, które podkreśliły 
piękno i wyjątkowość naszej Ojczyzny. 
W drugiej części akademii Klub Młodych Patriotów zaprezentował koncert patriotyczny pt. 

”Polska w naszych sercach”. Patriotycznemu repertuarowi, w 
ciszy, zadumie i wielkim wzruszeniu, przysłuchiwała się cała 
społeczność szkolna. Młodzi artyści oddali w ten sposób hołd 
walczącym za naszą Ojczyznę. Słowami pieśni przedstawili 
także bolesną historię narodu polskiego w drodze ku 
wolności, ale także przypomnieli prawa i obowiązki jakie 
mamy wobec Ojczyzny. W trakcie występu usłyszeć można 
było utwory, m.in.: „Ktoś nam kiedyś Polskę zabrał”, „Co to 
jest niepodległość”, „Nadzieja”, „Polska w naszych sercach, 

Polska w naszych dłoniach”; „Uwięziony ptak” i „Zobacz wolność”. Każda pieśń opatrzona 
była kontekstem historycznym. 
Uroczystość z okazji Święta Niepodległości była piękną, wzruszającą lekcją patriotyzmu i 
historii, która na długo pozostanie w naszych sercach i pamięci. 
Nie zapominajmy o poświęceniu naszych przodków dla Ojczyzny. Pamiętajmy, że wolność 
nie jest dana raz na zawsze, a Ojczyzna jest jak matka, która daje bardzo wiele, ale trzeba o 
nią dbać - swoją nauką, piękną polszczyzną i codziennym dobrym przykładem. Budujmy 

nasze relacje na wartościach takich jak: miłość, radość, prawdomówność, szczerość, 
przyjaźń, życzliwość, wyrozumiałość i empatia, a wtedy Polska będzie prawdziwym 
domem dla wszystkich Polaków.  
 

Przepis Z życia szkoły 
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Rozmaitości 

 
Wiktoria Groń 

W codziennym biegu między szkołą, dodatkowymi zajęciami a telefonem, łatwo 
zapomnieć o tym, co najważniejsze. Rodzina to nie tylko ludzie, z którymi 
mieszkasz. To Twoja pierwsza "drużyna", która zna Cię najlepiej. Nawet,  gdy się 
kłócicie o nieposprzątany pokój, to właśnie oni są osobami, na które zawsze możesz 
liczyć, gdy świat staje się trudny. Dobra relacja z bliskimi daje nam coś, czego nie 
kupisz za żadne pieniądze: poczucie, że jesteś u siebie i jesteś ważny. 

Dlaczego Dziadkowie to "Super bohaterowie" bez peleryn? 

Rodzina to fundament, a relacja z dziadkami jest jedyna w swoim rodzaju – łączy 
historię z teraźniejszością. Z okazji Dnia Babci i Dnia Dziadka warto zatrzymać się 
na chwilę przy tych wyjątkowych osobach. Dlaczego ich rola jest tak ważna? Są 
skarbnicą historii: Dziadkowie to "żywe książki". Opowiedzą Ci, jak wyglądał świat 
bez Internetu i jakie psikusy robił Twój tata, gdy był w Twoim wieku. Mają 
nieskończoną cierpliwość: Często to właśnie u nich znajdujemy spokój. Oni nie 
zawsze gonią za wynikami – dla nich liczy się to, że po prostu jesteś. Uczą nas 
tradycji: To od nich dowiadujemy się, jak smakują najlepsze pierogi i dlaczego 
warto pielęgnować rodzinne zwyczaje. Pamiętaj, że dla Babci i Dziadka Twój czas 
to najcenniejszy prezent. Krótka rozmowa czy wspólna herbata znaczą więcej niż 
najdroższy gadżet. 

Kochana Babciu, Kochany Dziadku! Dziękujemy Wam za każde dobre słowo, za 
cierpliwość i za to, że zawsze nas wspieracie Swoich wnuków. Życzymy Wam 
mnóstwo zdrowia, żebyście mieli siłę na realizację swoich marzeń i codzienne 
spacery. Niech Wasze dni będą pełne uśmiechu, a każdy moment spędzony z 
wnukami  przynosił Wam radość. Jesteście dla nich bardzo ważni!                                                              
Redakcja 

W naszej szkole również odbyło się spotkanie z okazji Dnia Babci i Dziadka. 
Młodsze dzieci  z klas I– III oraz  dzieci z oddziałów przedszkolnych, pod opieką 
swoich wychowawców przygotowały wzruszający program artystyczny. Były  też 
piękne życzenia.  

 

      15   

Wolontariat Z życia szkoły 

 20 października obchodziliśmy Dzień Patrona – Bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki. Uroczystości rozpoczęły się Mszą Świętą w kościele 
parafialnym w Siennej, podczas której modliliśmy się w intencji całej 
społeczności szkolnej. 
Po powrocie odbyła się uroczystość upamiętniająca tę niezwykłą postać. 
Wspólnie odśpiewaliśmy hymn Szkoły, a następnie delegacja uczniów 
złożyła kwiaty w Kąciku Patrona. 
W tym roku obchody Dnia Patrona przybrały formę międzyklasowego 

konkursu. Pierwszą konkurencją był konkurs wiedzy o Bł. ks. Jerzym Popiełuszce dla 
uczniów klas IV–VIII. Każdą klasę reprezentowało troje uczniów oraz jeden rodzic. 
Rywalizacja była bardzo zacięta – uczestnicy wykazali się doskonałą znajomością życia i 
działalności Patrona, dlatego konieczna była dogrywka i tu już poszło gorzej, bo okazało się 
prawdziwe powiedzenie: „Cudze chwalicie, swego nie znacie”. 
Emocji dostarczyły też kolejne konkursy, ponieważ uczniowie klas I–III zaprezentowali 
wiersze poświęcone Patronowi, a uczniowie klas IV–VIII wykonali piosenki związane z jego 
postacią i przesłaniem. 
W ramach przygotowań do święta odbył się również konkurs plastyczny, w którym każda 
klasa stworzyła swoją pracę. Wszystkie dzieła stanowiły piękną dekorację szkolnych 
korytarzy. Oto wyniki konkursu: I miejsce – klasy II i VII;II miejsce – klasy I i IV; III miejsce 
– klasy III i VIII. Gratulujemy. 
Na zakończenie uroczystości miało miejsce wyjątkowe wydarzenie – dzięki wykorzystaniu 
sztucznej inteligencji mogliśmy zobaczyć, jak nasz Patron „ożył” na ekranie i usłyszeć piękne 
przesłanie zza grobu skierowane do uczniów, nauczycieli, pracowników szkoły oraz do Pana 

Dyrektora. Był to niezwykle wzruszający moment, który na 
długo pozostanie w naszej pamięci. Dzień Patrona był nie 
tylko okazją do wspólnego świętowania, ale także do 
refleksji nad przesłaniem bł. ks. Jerzego Popiełuszki – 
„Naucz nas być wolnymi, cenić pracę oraz żyć w prawdzie i 
uczciwości”. Organizatorami uroczystości były Panie: 
Urszula Baziak, Anna Sułkowska-Romanów i Agata 
Tokarska.  

 

Dzień Patrona był szczególnym dniem dla uczniów klasy 1. W tym 
dniu, bowiem wszyscy zostali przyjęci w szeregi społeczności 
szkolnej. Pierwszaczki po krótkim występie artystycznym złożyły 
uroczystą przysięgę, a zaszczytnego pasowania dokonał Pan Dyrektor 
Ryszard Baziak. Życzymy pierwszaczkom samych sukcesów. 

 

W. Groń 



 

14  

    O tym, że Szkolny Klub Wolontariusza „ Szlachetne serca” 
działa prężnie, świadczą organizowane działania i akcje 
charytatywne, które wspierają tych, którzy potrzebują 
pomocy. Wolontariat liczy 34 członków, w tym 11 jest  
członkiem Szkolnego kola PCK.. Przypomnijmy o 
najważniejszych  działaniach  podejmowanych w tym 

półroczu : współpraca ze Stowarzyszeniem Sursum 
Corda w Nowym Sączu oraz z Powiatowym Zarządem 

PCK  w Nowym Sączu, Fundacją MissioCordis z siedzibą w Warszawie, 
Schroniskiem dla Psów w Wielogłowach; kontynuacja Programu Wspierania i 
Rozwoju Wolontariatu Długoterminowego – „Korpus Solidarności’, kontynuacja 
Programu  i udział w projekcie „Mieć Wyobraźnię Miłosierdzia”; organizacja 
charytatywnego kiermaszu bożonarodzeniowego – dochód przeznaczony został dla 
potrzebującej osoby ze społeczności szkolnej; zorganizowanie  Dnia Wolontariusza 
– przygotowanie prezentacji multimedialnej dotyczącej działalności wolontariatu 
szkolnego i wyświetlanie jej dla uczniów w holu szkoły; udział w akcji 
organizowanej przez Sursum  Corda „Zostań Dyplomowanym Mikołajem”; udział w 
akcji Serce za Odwagę – kartki świąteczne z życzeniami dla kombatantów; sprzedaż 
kartek bożonarodzeniowych – dochód z przeznaczeniem na wsparcie podopiecznych 
SursumCorda; zbiórka plastikowych nakrętek, projekt „Zbieramto w szkole”, tzw. 
"dobroczynny recykling"  czyli przekazanie surowców wtórnych na prowadzenie 
dzieł misyjnych księży Sercanów pracujących w Afryce i Azji; akcja „PoczytajMy” 
dla zerówki i oddziału przedszkolnego „Skrzaty”; Dzień Kundelka” – zbiórka karmy 
na schronisko w Wielogłowych. Część wolontariuszy aktywizuje się poprzez akcje, pokazy 
udzielania Pierwszej Pomocy wykonane przez członków PCK dla dzieci z oddziałów 
przedszkolnych, szkolenie z Pierwszej Pomocy dla członków Koła PCK; Maraton RKO 
przeprowadzony wśród oddziałów, przedszkolnych i uczniów klas I – VIII z okazji obchodów 
Światowego Dnia Przywracania Czynności Serca, Promocja Klubu  prowadzona jest poprzez 
stronę internetową szkoły, Facebooka szkoły.  Wykonanano gazetki szkolną. Efekty pracy 
wolontaryjnej to: przekazanie kwoty 3000 zł dla potrzebującej osoby ze społeczności szkolnej 
– dochód z bożonarodzeniowego, kiermaszu charytatywnego; przekazanie karmy dla psów w 
schronisku w Wielogłowych,, przekazanie 54 kilogramów baterii na prowadzenie dzieł 
misyjnych księży Sercanów pracujących w Afryce i Azji, nabycie podstawowych umiejętności 

udzielania I pomocy w oddziałach przedszkolnych oraz przez członków Koła PCK, 
zwiększenie świadomości całej społeczności szkolnej w celu ratowania życia,  
poprzez udział każdego ucznia i nauczyciela w ćwiczeniach RKO, opłacenie składek 
członkowskich wolontariuszom należącym do Koła PCK w kwocie 158 zł, ze sprzedanych 
kartek świątecznych – dochód 100 zł przekazany na Stowarzyszenie Sursum Corda,  
przekazanie słodyczy do paczek mikołajkowych na rzecz podopiecznych Sursum Corda, 
zachęcanie najmłodszych dzieci do udzielania I pomocy poprzez pokazy, jedno szkolenie z I 
pomocy dla członów Koła PCK prowadzących Maraton RKO,   przeprowadzenie Maratonu RKO przez 
członków PCK, Dziękujemy wolontariuszom i opiekunom: Paniom: B. Bogdanowicz, J, Cisoń i K. Anklewicz - Słowik 
za podejmowane działania i piękną postawę dobra. Pamiętajcie dobro zawsze wraca  z podwójną mocą, dlatego warto 
pomagać i propagować ideę wolontariatu. 

 
 

Wolontariat 

N. Mółka 
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Przepis Przepis 

 

 

5.Środek największego krążka posmaruj 
białkiem, połóż na niego mniejszy 
krążek,  również środek posmaruj 
białkiem i na górę połóż najmniejszy 
krążek. Teraz na środku róży naciskaj 
palcem aby krążki się skleiły, tak 
przygotowaną różę ułóż na ściereczce. 
Krążki możemy również wyciąć 
foremkami o różnych kształtach, tylko 
wtedy je nie nacinamy tylko od razu 
smarujemy białkiem i układamy jeden 
na drugim.  
Krążki możemy również wyciąć 
foremkami o różnych kształtach, tylko 
wtedy je nie nacinamy tylko od razu 
smarujemy białkiem i układamy jeden 
na drugim. 
Smażenie: W garnku mocno rozgrzej  
tłuszcz i wkładaj  partiami róże. Smaż 
przez chwilę na złoty kolor, następnie 
wyjmuj na ręcznik papierowy, aby 
odsączyć z nadmiaru tłuszczu.  
Gotowe róże udekoruj, na środek każdej 
róży nałóż po odrobinie dżemu i posyp 
cukrem pudrem.  
 
Życzymy miłej zabawy i smacznego! 
Na podstawie 
https:// smaker.pl/

polecane/
ciastka- karnawa 
 

 
 

 

 
Wiktoria Groń 

 

 
Składniki: 

• 400 g mąki pszennej (typ 450, 
500 lub 550) 

• 200 g śmietany 12% lub 18% 
• 6 żółtek 
• szczypta soli 

• 2łyżki spirytusu 

• białko do łączenia ciasta 

• dżem lub marmolada do 
dekoracji 

• cukier puder do posypania 
gotowych róż 

• tłuszcz do smażenia: olej lub 
smalec  

• trzy foremki różnej wielkości  
Sposób przygotowania:  
1.Do miski włóż wszystkie 
składniki na ciasto: mąkę, żółtka,  
sól, śmietanę , spirytus i całość 
dokładnie wymieszaj łyżką, tak 
żeby składniki się połączyły.  
2.Po połączeniu składników 
ciasto zbijaj wałkiem przez około 
8 minut, aż stanie się gładkie i 
lśniące – jeżeli kleiło by się do 
blatu, to blat podsyp mąką i 
nadal zbijaj. 
3.Tak przygotowane ciasto włóż 
do woreczka i odłóż w chłodne 
miejsce na około 30 minut. 
4.Po 30 minutach, ciasto wyłóż na 
blat podsypany mąką i 
rozwałkowuj jak najcieniej. 
Następnie wykrój okrągłymi 
foremkami trzy krążki o różnej 
wielkości. Każdy krążek natnij w 
czterech miejscach, 
pozostawiając środek krążka 
nienacięty.  
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Święta, święta…. Rozmaitości 

 
Natalia Mółka 

 

Klasa Frekwencja w % 

I 97,68 

II  95,67 

III 94,48 

IV 97,51 

V 90,73 

VI 93,12 

VII  88.53 

VIII 92,83 

W ramach programu „Odblaskowa szkoła” podjęto działania uzupełniające projekt 
„Bezpieczna droga –  odpowiedzialny uczestnik ruchu”. Zorganizowano akcje 
promujące noszenie elementów odblaskowych, podczas których uczniowie opaski 
odblaskowe. Przeprowadzono pogadanki i prezentacje multimedialne na temat 
widoczności pieszego po zmroku oraz zasad bezpiecznego poruszania się po drodze. 
Uczniowie wykonali gazetkę szkolną promującą bezpieczeństwo. Efektem 
podjętych działań było zwiększenie liczby uczniów noszących elementy 
odblaskowe, wzrost świadomości zasad bezpiecznego poruszania się po  drodze 
oraz większe zaangażowanie całej społeczności szkolnej w działania na rzecz 
bezpieczeństwa. 
W programie  „ Odblaskowa szkoła” wzięli udział: uczniowie z klas I- VIII  oraz  
dzieci z oddziałów przedszkolnych, a nad realizacją zadań czuwała Pani  Anna 
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 Wolontariat Walentynki 

 

Skąd się wzięły Walentynki? Krótka historia święta zakochanych 
Co roku 14 lutego szkoły zalewa fala czerwonych serduszek i miłosnych liścików. 
Ale czy zastanawialiście się kiedyś, dlaczego właściwie to robimy? Historia tego 
święta jest o wiele ciekawsza (i nieco bardziej tajemnicza), niż mogłoby się 

wydawać! 
Kim był święty Walenty? 
Głównym bohaterem tego dnia jest święty Walenty, który żył w starożytnym 
Rzymie. W tamtych czasach cesarz zakazał młodym mężczyznom brania ślubów. 
Uważał, że najlepsi żołnierze to tacy, którzy nie mają rodzin, bo są bardziej 
waleczni. Walenty uważał jednak, że miłość jest ważniejsza od wojny. Potajemnie 
udzielał ślubów zakochanym parom, ryzykując własnym życiem. Niestety, został 
za to uwięziony. Legenda mówi, że przed śmiercią wysłał list do córki strażnika, 
którą uzdrowił, podpisując go: „Od Twojego Walentego”. To właśnie stąd wziął się 

zwyczaj wysyłania kartek! 
Dawne losowania i rzymskie zabawy 
Zanim Walentynki stały się chrześcijańskim świętem, w Rzymie obchodzono „Luperkalia”. 
Było to święto wiosny i płodności. Podczas zabaw chłopcy losowali imiona dziewcząt z urny, 
a potem taka para musiała dotrzymywać sobie towarzystwa podczas festynu. Czasem 
zostawali ze sobą nawet na całe życie! 

Jak świętowano kiedyś, a jak dziś? 
Zwyczaj wysyłania gotowych kartek stał się popularny dopiero około 200 lat temu. 
Wcześniej ludzie sami pisali wiersze i ozdabiali papier koronkami czy suszonymi kwiatami. 

• W Japonii: To dziewczyny dają chłopakom czekoladki (chłopcy odwdzięczają 
się miesiąc później). 

• W Finlandii: 14 lutego to „Dzień Przyjaciela” – świętujemy wtedy relacje ze 
wszystkimi, których lubimy. 
W Polsce: Walentynki stały się naprawdę popularne dopiero w latach 90. XX wieku. 
Pamiętajcie o jednym! 
Choć 14 lutego kojarzy się głównie z dniem zakochanych, to tak naprawdę dzień dobrej 
energii. To idealny moment, żeby napisać miłe słowo koledze z ławki, podziękować 
ulubionemu nauczycielowi albo po prostu uśmiechnąć się do kogoś na korytarzu. 
Poniżej kilka rymowanek, które idealnie nadają się do wpisania na walentynkową kartkę: 
Opcja 1: Klasyczna i miła „Dzień Walentego to fajna sprawa, dziś w całej szkole super zabawa! Choć 
kartka mała i skromnie pisana, niech sprawi, byś czuł się lubiany od rana!” 
Opcja 2: Z przymrużeniem oka (do kolegi/koleżanki) „Nie potrzebuję dzisiaj słodyczy, choć miły 

uśmiech bardzo się liczy. Zamiast ściągania na matematyce, dziś Ci serdecznych 
życzeń pożyczę!” 
Opcja 3: Krótka i rymowana „Luty mroźny, luty biały, ale w sercu ogień mały. 
Przesyłam Ci dzisiaj serce na dłoni, niech smutek od Ciebie szybko przegoni!  
W  nasze  szkole Samorząd Uczniowski przygotował Pocztę Walentynkową. 
Uczniowie mieli możliwość napisania  i wysłania życzeń Walentynkowych. 

 
 
 

 
Wasza Walentynka 
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XYZ 

Nasze osiągnięcia Wartości  

Miłość, która siedziała w ławce obok 
Maja i Tomek znali się od przedszkola. Byli jak dwie połówki tego samego jabłka, ale 
w zupełnie kumpelskim wydaniu. Razem budowali bazy z koców, razem płakali nad 
tabliczką mnożenia i razem trenowali do szkolnych zawodów w biegach. Maja 
wiedziała, że Tomek boi się pająków, a Tomek doskonale rozumiał, że Maja po 
przegranym meczu potrzebuje ciszy i paczki słonych paluszków. Dla wszystkich w 
szkole byli po prostu „nierozłącaznym duetem”. 
Zmiana, której nikt nie zauważył 
Wszystko zaczęło się zmieniać w ósmej klasie To nie był nagły wybuch, jak w 

filmach akcji. To działo się powoli. Najpierw Maja zauważyła, że kiedy Tomek śmieje się z jej głupich 
żartów, ona nagle zapomina, co chciała powiedzieć. Potem Tomek złapał się na tym, że zamiast grać na 
przerwie w piłkę, woli siedzieć na parapecie i patrzeć, jak Maja z zapałem tłumaczy komuś zadanie z 
chemii. Zaczęło się robić dziwnie. Rozmowy, które dawniej płynęły bez końca, teraz przerywały 
momenty ciszy. Ale nie była to zła cisza. Było w niej coś nowego, co sprawiało, że oboje czuli lekki 
stres. 
Deszcz i jedna parasolka 
Przełom nastąpił w pewien deszczowy wtorek. Po lekcjach okazało się, że Maja zapomniała parasola. 
Tomek, bez słowa, wyciągnął swój i osłonił ich oboje. Szli blisko siebie, ramię w ramię, żeby nie 
zmoknąć. 
– Wiesz, Maja... – zaczął nieśmiało Tomek, bawiąc się rączką parasola. – Ostatnio pomyślałem, że 
gdybyśmy się nie znali, to i tak chciałbym Cię poznać. Nawet gdybyś nie była moją najlepszą kumpelą. 
Maja zatrzymała się i spojrzała mu prosto w oczy. W jego spojrzeniu nie było już tylko koleżeńskiego 
luzu. Było tam coś ciepłego, co sprawiło, że jej serce zabiło mocniej niż po sprincie na wf-ie. 
– Ja chyba też – szepnęła, uśmiechając się szeroko. 
Nowy rozdział 
Tego dnia nie tylko nie zmokli, ale zrozumieli coś ważnego. Okazało się, że najlepszą bazą pod wielką 
miłość jest właśnie przyjaźń. Bo kiedy znasz kogoś „na wylot”, akceptujesz jego wady i potrafisz z nim 
milczeć, to ta nowa iskra tylko dopełnia całości. 
Dziś na korytarzu nadal wyglądają tak samo – śmieją się i kłócą o to, kto zje ostatnią kanapkę. Ale kiedy 
idą do domu, Tomek nie tylko niesie jej plecak jako dobry kumpel, ale też mocno trzyma ją za rękę. Bo 
czasem to, czego szukamy na całym świecie, siedzi tuż obok nas w szkolnej ławce. 
 

Okiem eksperta: Dlaczego warto zacząć od przyjaźni? 
Często myślimy, że miłość musi zacząć się od "„strzały Amora" i wielkich fajerwerków. 
Jednak psycholodzy potwierdzają: relacje oparte na przyjaźni, takie jak ta Mai i Tomka, mają 
największą szansę na przetrwanie. Dlaczego tak jest? 
1. Znacie swoje prawdziwe twarze W przyjaźni nie musimy nikogo udawać. Widzieliście 
się nawzajem w dresie, z gorszym humorem czy po niezdanej klasówce. Dzięki temu w 
związku nie ma sztuczności – akceptujecie się takimi, jakimi jesteście naprawdę. 
2. Macie wspólny język Przyjaciele mają swoje żarty, kody i wspólne wspomnienia. To 
tworzy silną więź, której nie da się zbudować w tydzień. Kiedy pierwsze zauroczenie nieco 
opadnie, to właśnie wspólne tematy i podobne poczucie humoru sprawiają, że nadal chcecie 
ze sobą spędzać każdą wolną chwilę. 
3. Zaufanie macie już w pakiecie Zaufanie to podstawa każdego związku, a w przyjaźni buduje się je 
latami. Jeśli wiesz, że możesz na kimś polegać jako na kumplu, wiesz też, że ta osoba nie zawiedzie Cię 
jako partner lub partnerka. 
Wniosek? Zanim zaczniesz szukać miłości na drugim końcu świata, rozejrzyj się dookoła. 
Najpiękniejsze uczucia często wyrastają z prostego: „Cześć, co u Ciebie?”, rzuconego rano na szkolnym 
korytarzu. 
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Z życia szkoły Rozmaitości 

   

 Każdy z nas kocha rano 6 grudnia zajrzeć do buta lub pod 
poduszkę. Ale czy zastanawialiście się kiedyś, dlaczego 
właściwie to robimy? To nie jest tylko wymysł sklepów z 
zabawkami! Ta tradycja ma ponad tysiąc lat. 
Prawdziwy Święty Mikołaj (bez czerwonego czajnika) 
Zapomnijcie na chwilę o starszym panu z reklamy, który pije 
gazowany napój i jeździ ciężarówką. Prawdziwy Mikołaj żył na 

przełomie III i IV wieku. Był biskupem w mieście Mirra (to tereny dzisiejszej Turcji). 
W odróżnieniu od bajkowych postaci, on istniał naprawdę! Nie miał sań ani reniferów, ale 
miał coś ważniejszego: ogromne serce. 
Dlaczego dawał prezenty? 
Mikołaj pochodził z bogatej rodziny, ale nie chciał zatrzymywać majątku dla siebie. Legenda 
mówi, że gdy dowiedział się o biednym sąsiedzie, który nie miał pieniędzy dla swoich trzech 
córek, podrzucał im potajemnie złoto przez okno. Robił to w nocy, żeby nikt go nie widział – 
nie chciał sławy, chciał po prostu pomóc. 
To właśnie stąd wziął się zwyczaj podrzucania prezentów z zaskoczenia, gdy wszyscy 
jeszcze śpią. 
Jak to wyglądało dawniej? 
Zanim Mikołajki stały się dniem słodyczy i gier wideo, w Polsce był to dzień bardzo 
uroczysty. Dawniej wierzono, że Mikołaj schodzi z nieba w towarzystwie anioła (który go 
wspierał) i diabełka (który pilnował tych mniej grzecznych). 
Zamiast wielkich paczek, dzieci dostawały jabłka, orzechy albo pierniki. 
Jeśli ktoś bardzo rozrabiał, zamiast prezentu mógł znaleźć w bucie... zgniłego ziemniaka lub 
rózgę (ale mamy nadzieję, że Was to nie dotyczy!). 
Dlaczego świętujemy 6 grudnia? 
To proste – 6 grudnia to dzień upamiętniający śmierć biskupa Mikołaja. Ludzie tak bardzo go 
pokochali za jego dobroć, że postanowili co roku przypominać sobie o nim, robiąc coś 
miłego dla innych. 
Pamiętaj! 
Mikołajki to nie tylko branie, ale też dawanie. Nie musisz wydawać pieniędzy, żeby być 
jak święty Mikołaj. Czasem "prezentem" jest pomoc koledze w lekcjach albo miłe słowo dla 
kogoś, kto ma gorszy dzień. 
A Ty? Co znalazłeś dzisiaj w swoim bucie? 
W naszej szkole również  tradycyjnie były organizowane mikołajki. 
Do uczniów  z klas I – III oraz dzieci z oddziałów przedszkolnych przyszedł Święty Mikołaj  wraz z 
elfami i wręczył im  prezenty. Radości nie było końca…. 
Dodatkową atrakcją dla uczniów klasy I był wyjazd  do Wiejskiego Domu Kultury w Rożnowa na  
spektakl mikołajkowy pt. „Święta na wesoło”.  
Klasa IV w   ramach mikołajek pojechała do Parku Trampolin Jump Mania do Nowego Sącza, gdzie 
mogli wykorzystać swój potencjał energii. Wrócili bardzo zadowoleni. 
Klasa V i VII była  w  Nowym Sączu na rozgrywkach laserowych w  LaserShot i w kinie na filmie „ 
Mysz  masz na święta”. 
Uczniowie klasy VI udali się do Nowego Sącza do  LaserShot, gdzie brali udział w rozgrywkach 
laserowych, a podczas spaceru po mieście poznali historię Ratusza i baszty zamkowej. 
Uczniowie klasy VIII wybrali się do kina i na kręgle do Nowego Sącza.  
Społeczność szkolna  bardzo mile spędziła  mikołajkowy czas, a wisienką na torcie stał się pobyt  
w Mc Donald’s, gdzie uczestnicy wyjazdów mogli wybrać sobie ulubione przysmaki i wesoło 
pogawędzić. 

 
B. Rembiasz 
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Wywiad Wywiad 

 

 Przed nami wyjątkowe spotkanie! Gościem naszej szkolnej gazetki jest Marcin Kozioł -  popularny 
polski pisarz, autor książek dla dzieci i młodzieży, znany głównie z uzupełniającej lektury szkolnej 
"Skrzynia Władcy Piorunów" i jej kontynuacji. Jest także podróżnikiem, kolekcjonerem starych 
komputerów i byłym dyrektorem mediów elektronicznych w National Geographic Polska.  
Redakcja gazetki  przeprowadziła z pisarzem krótki wywiad, który zamieszczamy . 

N.M.: Jak to się stało, że został Pan pisarzem? 
P.M.K.: W moim życiu były dwa momenty, które o tym zdecydowały. 
Najistotniejszy moment był w pierwszej klasie liceum, kiedy w tajemnicy przed 
wszystkimi, po szkole pisałem swoją pierwszą książkę. Była ona o komputerach,  
ale całkiem inna iż obecna książka ‘’Szalona historia komputerów’’, ponieważ była 
ona dla dorosłych. Powstały jeszcze dwie książki kontynuujące tę tematykę, były 
one w sprzedaży jeszcze przed tym zanim ukończyłem liceum i to właśnie dzięki 
nim dostałem stypendium. Naukę ukończyłem w Gordonstoun w Szkocji. Jest to 
szkoła, którą uważam za odpowiednik Hogwart z książki pt. „Harry Potter’’ 
autorstwa pisarki J.K. Rowling, która sama potem przyznała, że to właśnie tam 
wymyśliła szkołę magii. Ciekawostka jest taka, że do tej samej szkoły chodził król 
Karol III, niestety    osobiście go nie poznałem, ale siedziałem z jego siostrzeńcem 
w jednej ławce,  nie wiedząc o tym. Wyobraźcie sobie moje zdziwienie,  kiedy 
królowa Elżbieta II, jego babcia, przyjechała po niego do szkoły. Cała moja kariera 
zaczęła się właśnie od tych pierwszych książek, które pisałem wyłącznie z pasji. 
W.G.: Skąd Pan bierze inspiracje do pisania książek? 
P.M.K.: Inspiracje zawszę czerpię ze swoich pasji, kiedy  piszę o komputerach, to 
dlatego, że interesują mnie komputery i cała historia o nich. Gdy piszę o podróżach, 
to dlatego, że przez wiele lat byłem dyrektorem w National Geographic  Polska. 
Moja pasja podróżnicza siedzi we mnie i gdy piszę o podróżach, to zawsze o swoich 
przygodach.  
N.M.: Czy ma Pan swojego ulubionego bohatera spośród wszystkich, których Pan 
stworzył? 

P.M.K.: Jest to Spajk-Biszkopt, bohater serii książek  „Detektywi na kółkach", 
bardzo zabawny pies, świetny detektyw. Oczywiście bardzo lubię 
wszystkich bohaterów moich książek,  ale to właśnie do psa labradora 
retriever mam największy sentyment.  
W.G.: Gdyby mógł Pan zabrać jedną swoją postać literacką na 
prawdziwą wyprawę do Afryki lub Azji, kto by to był i dlaczego?  
P.M.K.: Był by to Wombat Maksymilian, ponieważ jest on 
prawdziwym podróżnikiem, on przeżywa przygody w Azji w moich 
książkach, odwiedził Bhutan, Nepal, Chiny. Tak naprawdę to są moje 
przygody, które opisuję oczami Wombata Maksymiliana .Gdybym 
miał się wybierać na kolejną wyprawę, to koniecznie z nim, jest on 
prawdziwym mistrzem podróżowania.  
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N.M.: Do jakiego odwiedzonego przez Pan miejsca ma Pan największy sentyment i dlaczego? 
P.M.K.: Bardzo lubię Bhutan , ponieważ jest to taki kraj, którego mało osób odwiedza, ma on 
bardzo duży urok, czuję się tam jakby się czas zatrzymał, wszyscy chodzą w narodowych 
strojach. Dzięki temu, ten kraj wygląda jakbyśmy byli w bajce.  
W.G.: Czy łatwiej jest pisać książki dla dzieci czy dla młodzieży? 
M.K.: Książki dla młodzieży wymagają bardzo dużo czasu, np. książki z detektywistycznej 
serii to 12-14 miesięcy, a nawet 18 miesięcy pracy. Wymagają one tyle czasu, zwłaszcza dla- 
tego, że są oparte na faktach, dlatego kiedy tworzę taką historię, to na początku muszę zgłębić 
swoją wiedzę o to, co było, a dopiero kiedy wszystko mam już sprawdzone i ułożony 
początkowy zamysł historii z przeszłości, dobudowuję do tego współczesną fabułę. Dla 
młodszych pisze się szybciej, bo najczęściej jest to zależne od wyobraźni, co oczywiście też 
wymaga dużo talentu, aby dobrze napisać książkę dla młodszych czytelników, żeby była ona 
zabawna. 
N.M: Jakie najważniejsze rady przekazałby Pan uczniom naszej szkoły, którzy piszą „do 
szuflady’’ i marzą o zostaniu pisarzami? 
P.M.K.: Moja rada jest taka, żeby być bardzo cierpliwym, gdy zaczynacie coś robić, nie 
mówię tylko o pisaniu książek, to nie odpuszczajcie przy pierwszym kryzysie, lecz walczcie 
dalej, zróbcie przerwę dzień, dwa, tydzień a nawet miesiąc. Bądźcie cierpliwi, dojdźcie do 
końca tego procesu, to wszystko wymaga czasu, nie da się tego zrobić w krótkim czasie. 
Wymaga to więcej czasu, ale kiedy odnajdziecie w sobie tę cierpliwość i dokończycie to 
pisanie, macie gotowy utwór, a potem kluczowy moment, koniecznie go pokazujcie innym. 
Często ludzie się boją pokazać, bo myślą o opiniach innych. Jeśli będzie negatywny odbiór, to 
zostanie w szufladzie, a czasami w ten sposób rodzą się genialne rzeczy, dlatego warto 
pokazywać innym to, co stworzyliśmy i się tego nie wstydzić. Jeszcze na koniec opowiem 
wam ciekawostkę. Kiedy napisałem tę swoją pierwszą książkę, wysłałem 17 egzemplarzy do 
różnych wydawnictw. Czekałem długi czas i nie było żadnego odzewu. Myślałem, że już nic 
z tego  nie będzie. Moim największym zdziwieniem było to, jak wszedłem do księgarni i 
zobaczyłem swoją książkę na półce, podpisaną moim imieniem i nazwiskiem. Wtedy  
skontaktowałem się z wydawnictwem i  podpisałem umowę. Kiedy przyjechali do mnie, do 
domu, z wielkim kartonem moich książek, moi rodzice nic nie wiedzieli. Mój tata otworzył 
drzwi i  był w szoku. Pan z wydawnictwa również nie rozumiał o co chodzi i właśnie tak moi 
rodzice dowiedzieli się o mojej karierze, która zaczęła się w wieku 15 lat.  

N.M.: Dziękujemy za poświęcony czas i życzymy 
powodzenia w dalszej karierze psarskiej. 

 

Wywiad przeprowadziły: Natalia Mółka 
Wiktoria Groń,  

https://www.znak.com.pl/autorzy/marcin-koziol-8675
https://www.google.com/search?q=labrador+retriever&rlz=1C1CHZN_plPL973PL973&sca_esv=37c453c1e71916bb&biw=1536&bih=703&aic=0&sxsrf=ANbL-n5X5DoDGgDo81f2hqHCVZu5nlxPSQ%3A1768512841785&ei=SV1pafbHL96-wPAP9v_e6AM&ved=2ahUKEwiPrq7PwI6SAxU3HBAIHbuEFMUQgK4QegQIARAC&u
https://www.google.com/search?q=labrador+retriever&rlz=1C1CHZN_plPL973PL973&sca_esv=37c453c1e71916bb&biw=1536&bih=703&aic=0&sxsrf=ANbL-n5X5DoDGgDo81f2hqHCVZu5nlxPSQ%3A1768512841785&ei=SV1pafbHL96-wPAP9v_e6AM&ved=2ahUKEwiPrq7PwI6SAxU3HBAIHbuEFMUQgK4QegQIARAC&u
https://www.google.com/search?q=Wombat+Maksymilian&rlz=1C1CHZN_plPL973PL973&sca_esv=37c453c1e71916bb&biw=1536&bih=703&aic=0&sxsrf=ANbL-n5o970dl0sift_S_RPEVaQVGrHFDA%3A1768513079698&ei=N15padGcKp3MwPAPjey--Qs&oq=bohater+przygodowych+ksiazek+marcina+koz&gs_lp=E
https://www.google.com/search?q=Wombat+Maksymilian&rlz=1C1CHZN_plPL973PL973&sca_esv=37c453c1e71916bb&biw=1536&bih=703&aic=0&sxsrf=ANbL-n5o970dl0sift_S_RPEVaQVGrHFDA%3A1768513079698&ei=N15padGcKp3MwPAPjey--Qs&oq=bohater+przygodowych+ksiazek+marcina+koz&gs_lp=E

